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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  22. Marca. — Parlament dziś rozwiązano. W  królewskiej mo­

wie od tronu powiedziano, że zamierzono rozwiązaniem parlamentu wybadać 
opinią publiczną względem biegu spraw. Nowy parlament zwołanym będzie 
niebawem i królowa spodziewa się, iź wyborcy wyślą rozumnych i patryoty- 
cznych mężów, którzy dopomogą królowej utrzymać zacność i godność korony.

W ie d e ń , 24. Marca.— Dzisiejsza austryacka korespondencya zamieszcza 
żarliwy artykuł przeciw korespondencyi włoskiej, z powodu muratoskiej pro- 
klaraacyi, o której taż korespondencya doniosła. Między irinemi przytacza ko­
respondencya austryacka słowa wyrzeczone trafnie przez Walewskiego przeciw 
wybrykom prasy belgijskiej i powiada, źe Francya, a nawet cała Europa po­
winna zganić postępowanie prasy piemonckiej.

B e r l i n ,  24. Marca. — Najj. Pan raczył nadać landratowi powiatu Oels, 
tajn. rad. rej. P r i t t w i t z o w i  gwiazdę do orderu orła czerwonego 2 kl. z dę- 
bowera liściem, malarzowi F l a n d r e  w Paryżu  order orła czerwonego 3 klasy, 
tudzeź ces. austryackicmu kapitanowi Be c k  i w. ks. badeńskiemu dyrektorowi 
nowego domu karnego w Bruchseln Dr. F u e s s l i n ,  order orła czerwonego 
4 klasy, a zamianować proboszcza T h i e l a  w  W rocław iu, kanonikiem przy 
kościele katedralnym tamże.

B e r l i n ,  24. Marca. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Lord Clarendon 
oświadczył w czwartek izbie wyższej , źe Anglia dla tego okręty wojenne z po ­
łudniowych brzegów włoskich odwołała, bo ich tameczna obecność mogła do­
prowadzić do skutku rewolucyą w Neapolu. Rozumiano więc, źe płomień re­
wolucyjny ugaszono, tymczasem żarzy się pod popiołami w północnych W ło­
szech i lada chwilę wybuchnąć może.

Potwierdza się wiadomość, źe poseł austryacki hr. Paar odwołanym zo­
stał z T u ry n u , a lubo dzienniki austryackie tw ierdzą, źe posłowi sardyńskiemu 
w Wiedniu nie będą doręczone paszporta, a zatem w łagodniejszy tam sposób 
z nim sobie postąpią, jednakowoż dowodzi to zerwania stosunków dyplomaty­
cznych w Sardynii, inaczej nie miałoby sensu podobne odwołanie.

Dziwna rzecz, iź w obecnej chwili, kiedy wszystko podąża do zagajenia 
blizn wojennych i ustalenia pokoju, jakieś tajemne sprężyny poruszają machiną 
dylomatyczną w sprawach włoskich, którą za lada okolicznością ujrzym y w y­
sadzoną z zwyczajnego .toru. Już podczas rozpraw w izbach sardyńskich po­
kazało się z oświadczeń hr. Cavoura, źe Aleksandryą dla tego ministerstwo 
chce fortylikować na wielkie rozmiary, ponieważ Sardynia przystąpiła do sprzy­
mierza zachodniego i postanowiła bronić włoskich interesów. Fortyfikacye Ale- 
ksandryi były zawsze źdźbłem w oku austryackiein i dla tego je  A ustryacy 
wysadzili w powietrze w r. 1814 i starali się wszystkiemi siłami, aby niezo- 
staly odbudowane. W idać więc jakie przywięzują znaczenie do tych fortyfi- 
kacyi. Jeżeli teraz poczytują za wyzywanie siebie do boju wznowienie tych 
fortyfikacyi, natenczas o podobne wyzywanie A ustryą pomawiają, bo ta uma­
cnia swoje linie nad Mincio i Eczą, nowe zakłada fortyfikacye około Piacencyi, 
a więc na obcem terytoryum , na którem wolno jej tylko wedle traktatów  trzy ­
mać swoje załogi, ale nie zakładać fortece. Fortyfikacye więc Aleksandryi mają 
stanowić rękojmią politycznego systematu, którego ministerstwo sardyńskie 
postanowiło się trzymać po wejściu w sprzymierzę zachodnie i nadać kierunek 
wypadkom których z czasem spodziewać się należy. Z tych orzeczeń ministra 
sardyńskiego hr. Cavoura widać, źe nie przypadkowo, ale z umysłu Sardynia 
sposobi się na pewne wypadki i że to  bynajmniej A ustryi obojętną być rzeczą 
nie może, co Sardynia czynić zamierza. Sardynia będąc sama słabą, znagloną 
jest oglądać się na pomoc zew nętrzną, kojarząc się to z F rancyą , to z rew o­
lucyą. Przez to ściąga na siebie nieprzyjaciół, którym  nie będzie w stanie po­
dołać. Pomoc Francyi daleką a rewolucyą niebezpiecznym jest sprzymierzeń­
cem. Dla tego też w niebezpiecznym stawia się Sardynia dilemmacie i trudno 
odgadnąć, jak z niego wybrnie.

Z Paryża odebrała I n d e p e n d a n c e  wiadomość, iź poseł pruski hr. Hatz- 
feld otrzymał instrukcye, które go upoważniają wejść w układy o zrzeczenie 
się Newszatelu pod następującemi warunkami: Król pruski zatrzyma ty tu ł 
księcia Newszatelskiego; król pobierać będzie przez cztery lata nadchodzące do­
chody z swych dóbr (około 100,000 fr. rocznie); król domaga się powszechnej 
amnestyi dla swoich stronników i gwarancyi, źe ich nie będą prześladować za 
ich postępowanie od roku 1848.; król Jmość wyrzeka się nakoniec utrzymania 
czterech burżuazyi, jako niemogących się pogodzić z obecnemi stosunkami, ale 
żąda, ażeby zakłady dobroczynne zostały utrzymane.

— W  uniwersytecie berlińskim otrzymało w ostatnim czasie trzech Pola­
ków stopień doktora, po napisaniu i obrónie rozpraw. W  ubiegłym tygodniu

doktoryzował się p. Tomaszkiewicz z Księstwa, który napisał rozprawę de 
Urethride i p. W itkowski z Prus zachodnich, autor rozpraw y de numero tri- 
bunorurn m ilitum  consulari potestałe. Nieco wcześniej doktoryzował się p. 
Feliks Marcinkowski, synowiec ś. p. Dra Karola Marcinkowskiego, za przed­
miot do rozprawy w ybrał sobie, typhus abdominalis, opisał przebieg tej sła­
bości i sposób leczenia.

SŁrólesiwo Polskie.
(Koresp. Gaz. W. Ks. Pozn .) W a r s z a w a ,  22. Marca. —  Książę Gor- 

czakow namiestnik Królestwa, wyjechał na d. 13. m. b. do Petersburga, o ile 
od osób bliżej otaczających dowiedzieć się można, został powołanym przez 
cesarza, do czego łączą wniosek, iź ponieważ na dniu 10. Maja r. b. przypada 
jubileusz jego, to jest 501etniej służby oficerskiej, zatem że cesarz go na stopień 
feldmarszałka wyniesie; a ponieważ w Rosyi feldmarszałkowie są doźywo- 
tnym i, a przeto w tem znaczeniu i z ogromną pensyą pozostanie do śmierci, 
gdyż Gorczakow ma zamiar dla słabości zdrowia na czas dłuższy udać się do 
W łoch i zarazem prosić cesarza o uwolnienie od obowiązków namiestnikostwa; 
do czego również za przyczynę niektórzy mieć sądzą zaszłe pomiędzy nim a 
dyrektorem komisyi sprawiedliwości senatorem Skarbkiem spory w radzie ad­
ministracyjnej, które przez cesarza na korzyść senatora Skarbka rozstrzygnio- 
nemi zostały. — Rozchodzi się zatem pogłoska, iż w. książę Michał zaślubi­
wszy księżniczkę badeńską, w  W arszawie rezydować i godność namiestnika 
Królestwa jemu powierzoną będzie, co jeszcze bardziej utwierdza rozkaz ce­
sarski, zbudowania pałacu na placu Ujazdowskim, do którego dawniejsze ko­
szary tego nazwiska a teraz lazaret, na zabudowania pałacowe zamienionymi 
bydź mają. Pałac ten ma być na wielką skalę i z przepychem stawiany i służyć 
za rezydencyą matki cesarza. —  Spodziewanym jest do W arszaw y przyjazd 
cesarza wraz z cesarzową i całą familią przy końcu K w ietnia, zkąd cesarz do 
do matki udać się m a.— Największą radością napełnia kraj wiadomość, że ce­
sarz polecił księciu namiestnikowi przedstawienia sobie kandydatów do zatwier­
dzenia na wakujące jeszcze cztery biskupstwa, to jest: krakowskie, sando­
mierskie, płoekie i augustowskie. —  Dawniejszy prowincyał i jenerał Kapucy­
nów ks. Benjamin zostawszy biskupem, zachowuje swój ubiór kapucyński, na 
którym z prawdziwą czcią i powagą insygnia biskupie się mieszczą. Pasterz 
ten powszechnie lubiony i tak dalece przez stan wyższy szanowany i wielbiony, 
iź przez wzgląd na stan ubóstw a, gdyż jako zakonnik żadnego majątku posia­
dać nie mógł, magnaci złożyli się na urządzenie jego domu biskupiego przeszło 
200,000 złp. —  Z rozkazu cesarza ma być kosztem skarbu Królestwa w ysta­
wionym w Częstochowie pomnik Kordeckiemu, jako obrońcy kościoła Jasno­
górskiego od najazdu Szwedów. —  Opróżnione miejsce prezesa heroldyi ma 
podobno być senatorowi Skarbkowi powierzonem, a senator Drzewiecki ma 
zostać dyrektorem prezydującym w komisyi sprawiedliwości; tym sposobem 
na czele sądownictwa stałby znakomity ju ry s ta , a rada administracyjna zyska­
łaby prawego członka, senator zaś Skarbek w nowym zawodzie miałby sposo­
bność rozwinięcia swojego wysobiego talentu i niczem niezachwianego charakteru.

— Gdy handel zbożowy w  ogóle obchodzi zbliska mieszkańców naszego rol­
niczego kraju , w którym  zboże jest głównym  produktem i najważniejszym 
przedmiotem w yw ozu, podajemy przeto następujące sprawozdanie ogłoszone 
w K r o n i c e  o tegorocznym ruchu handlowym odeskim. Wiadomości w tym  
sprawozdaniu obchodzą nas tem więcej, źe wszelkie cyfry statystyczne są po- 
jedynczemi rysami obrazu przedstawiającego materyalny stan kraju.

"Pamiętny jest rok 1817 z przyczyny głodu prawie ogólnego w  całej 
Europie; pamiętny rok 1833 w  którym nieurodzaj był prawie ogólny w  za­
chodniej Europie i naszym kraju , pamiętna nakoniec zima z 1847 na 1848 rok 
kiedy gwałtowne były  żądania z zagranicy. Cena pszenicy w  pierwszym 
z wspomnionych lat doszła do 13 rsr. za czetwiert (czetwiert =  54 garnce) za 
kilka małych partyj zapłacono po rsr. 13 kop. 70 do rsr. 14 , a za jedną nawet 
rs. 14 kop. 85. Ostatnia cyfra pamiętną była handlującym na targu tutejszym, 
jako najwyższa, do której kiedykolwiek dochodziły ceny zboża. W  1833 roku 
w którym nietylko źe bardzo mało ale prawie nic nie wysyłano ztąd zagrani­
cę, nawet z zagranicy po trochu tu  dostawiano zboże; cena najwyższa arnauty 
wyżej cenionej w tym  roku od ozimej pszenicy, nie dochodziła nawet do 12 rs., 
w zimie zaś z 1847 na 1848 rok najlepszy gatunek ozimej pszenicy płacono 
rs. 10 za czetw. To są łata najpamiętniejsze w handlu naszym z przyczyny 
drożyzny zboża, a w  innych latach nigdy ceny zboża niedochodziły do tej w y­
sokości.

Ale cóż są te ceny wyżej wykazane w porównaniu z cenami we wrześniu 
roku zeszłego; były  one następujące: pszenica jara  od rs. 13^ do 1 4 |;  sando- 
mirka od 13£ do 14^; arnauta od 11 do 14; ozima polska od 11 do 14; besa-
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rabska od 12 do 13; żyto od rs. 8£  do 9; kukurudza od 7-j do 7£; jęczmień od 
5 1  do 6 ;  owies od 4  do 4£; siemie lniane od 11 do 12 rs.

T o  są ceny sprzedażne wielkich partyj, a ileż to było małych partyj do­
kupywanych dla dokończenia ładunku1— dla p o p r a w i e n i a  wielkich partyj, które 
płacono po rs. 14 kop. 85 do 15 a nawet do 15£ rs. za czetwert.

Z tego w ynika, że najniższa cena zeszłego roku rsr. 11 była w yższą od 
najwyższej 1847 roku rs. 10. A  najw yższa przeszła nawet najw yższą cenę 
głodnego 1817 roku.

T e lata 1817, 1 833 , 1847, tłumaczę głodem , nieurodzajem ogólnym  lub 
częściowym. Ale jak wytłum aczyć wysokość cen w 1856 roku?

Głodu nie było nigdzie, urodzaj choć w niektórych częściach zachodniej 
Europy i w południowej R osyi nie był znaczny, nie był jednak najgorszym  
i nazwać go można średnim.

Następujące podać możemy dom ysły. Przy nadejściu wiadomości o szczę­
śliwym  skutku konferencyj paryskich, ceny zboża w  Odessie były  już dość 
w ysokie; dawało się to tłumaczyć niesłychanie małym zapasem targu naszego 
z przyczyny dwóchletniego zabronienia dowozu, również nadziejami na znaczne 
zapotrzebowania z zagranicy; i pierwszych dni kwietnia pszenica stosownie do 
gatunku płaciła się od 6 do 10 rs.

Z rozpoczęciem handlu i przybywaniem okrętów, ceny te zaczęły się po, 
trochu podnosić, z początku wahając się nieco, to spadając, to znowu podno­
sząc się, później w  lipcu i sierpniu, ciągle więcej i więcej podnosiły się , i do­
sz ły  nakoniec w e wrześniu do bajecznego stanu od 11 do 15 rs.

Ceny na ówczas na dwóch targach zagranicznych mających największe 
stosunki z Odessą, Marsylskim i Londyńskim , czyli teź odpowiadały tutej­
szym ? W  Marsylii cena pszenicy była od 42  do 46 fr. za szarżę, czyli od rs. 
13 kop. 28  do rs. 14 kop. 93  za czertw. W  Londynie ceny nie przew yższały  
6 0  szyi. za kwarter czyli rsr. 13 kop. 28  za czert. Ceny więc tamtejsze były  
prawie równe tutejszym , ale dodajmy jeszcze koszta niesione na dostawienie 
zboża od Marsylii do Londynu, nolis, komis, maklerne, asekuracya i wiele in­
nych drobnych wydatków, zobaczymy że ceny nasze przew yższały zagrani­
czne o rs. 2  i 3 a każden w ysłany ładunek przynosił oczywistą stratę.

Z ustaleniem pokoju wielu negocyantów tak zagranicznych jak i tutej­
szych , sądząc że cala prawie Europa potrzebować będzie wiele zboża dla po­
krycia ogromnej ilości oncgo zużytej na potrzeby wojny, że połuduiowTa R o- 
sya musi mieć ogromne zapasy dwóchletnich zbiorów, a tern samem że ceny u 
nas będą niskie, posprzedawali ogromne masy zboża po 36  i 38  fr. za szarżę 
z obowiązkiem oddania w ostatnich miesącach roku. Tymczasem kraje zagra­
niczne nie okazały się tak gw ałtow nie potrzebującemi jak to mniemali owi spe­
kulanci niefortunni. Podolska i Kijowrska gubernie zasilały przez czas w ojny  
Gdańsk, Królestwo Polskie i mało co zachowano dla Odessy, a Chersońska 
i  Besarabska gubernie będąc prawie w samym teatrze w ojny, także zapasów  
znacznych nie miały. Urodzaj zaś niedopisał zupełnie w  południowej R osyi 
i w  większej części Podola i Kijowskiej gubernii, tak, że transporta zboża do 
Odessy, zupełnie chybiły tego roku. W tedy gdy w  latach kwitnących handlu 
naszego, składy sięgały miliona czetwierti, a miesięczne dow ozy od 100 do 150  
tysięcy  czetwierti.

Dopóki termin uiszczenia się ze zrobionej sprzedaży, był daleki i ceny na­
sze w ahały się jak to wyżej powiedziałem, i choć wielkie nie dochodziły j e ­
dnak jeszcze do tak szalonej wysokości. Im skorzej czas uchodził, im więcej 
gromadziło się zafrachtowanych okrętów w  porcie naszym , tern więcej ceny 
podnosiły się , bo dla zadośćuczynienia z obowiązaniu, niejeden kupował coute 
que coute. Pojawiła się także niesłychana liczba miejscowych spekulantów, 
zachęcanych bajecznemi cenami zboża, przeistoczyła handel zbożow y dawniej 
u  nas jak regularny, w  istną grę bursową, nie mającą żadnej zasady rozsądnej, 
bez przekonania i robiony prawdziwie ot tak na wiatr.

Taki gorączkowy stan targu naszego, nie mógł jednak długo istnieć 
i  w  końcu Października ceny poczęły się zniżać po trochu, równie bez żadnej 
przyczyny, jak i bez takiej podniosły się wprzódy. Ceny się zatrzym ały, sta- 
gnacya nastąpiła, później zniżenie cen tak, że ostatnich dni Grudnia pszenicę 
którejbyś dawniej nie oddał po 11 rs. 5 0  kop. za czetw. odstępowano po 9 
rs. 5 0  kop. do 8  rs. 50  kop.

P o tem pobieźnem przepatrzeniu całego zeszłego roku handlowego, zw ró­
ćm y uw agę na głów ne rysy  onego charakteru i wytłóm aczm y one, o ile nas 
na to stać.

W yw ieziono w  przeciągu 9 miesięcy handlowych 1856 r. różnego rodzaju 
tow arów  za summę rs. 17,553,329- Przywieziono za sumę rs. 10,659,760.

A  mianowicie w ywieziono: zboża w  ogóle za rs. 11 ,388 ,008; siemienia 
lnianego za 1 ,737 ,778  rs. w ełny za 2 ,387 ,686  rs.; łoju  za 1,137,531 rs.; in­
nych  produktów za 1 ,114 ,347  rs.

Zboże stanowi w ięc więcej jak § ogólnej sum y, proporcya ta zw ykle się 
zmienia w  naszym w yw ozie od f  do f  całej ilości. W y w ó z zboża w r. 1856  
b y ł następujący co do szczegółów : pszenicy wywieziono czetwierti 689 ,528  za 
8 ,392 ,795  rs. żyta czet. 1 ,727 za 11,960 rs.; owsa czetw. 53 ,349  za 284,496  
rs .;  jęczmienia czetw. 139,382 za 8 0 4 ,344  rs.; kukurudzy czetw. 277 ,286  za 
1,796 ,313  rs.; grochu, fazoli i hreczki czetw . 2703  za 25 ,333  rs.; mąki pszen­
nej czetw. 4297 za 72 ,747  rs. Ogółem czetw . 1 ,168 ,114  za 11 ,388,008 rs.

Ceny nadzwyczajne na zboże, istniejącą przez cały rok 1856 były  jedną  
z głów niejszych przyczyn, ograniczenia liczby w yw ozu  onego, atak wysokiego 
ocenienia tego w yw ozu  i Odessa w  tym względzie ustąpiła w tym  roku pier­
w szeństw a Taganrogowi i innym portom azowskira, z których wywieziono zbo­
ża dwa razy w ięcej, co się jednak pierwszy raz przytrafiło. Swem i więc w y-  
sokiemi cenami 1856. r. przeszedł wszystkie inne od założenia Odessy, ale teź 
ilością w yw ozu  ustępuje miejsca wielu, i dla tego nadzwyczajna ilość okrętów  
odeszła próżną. W szystkich okrętów przyszło 986, odeszło z ładunkiem 625, 
a nienaładowanych 279.

Okrętów bez ładunku odeszłych z portu neszego w  r. 1856 ledwo że nie 
jedna trzecia odeszła bez ładunku, udając się za granicę, lub do portów azow - 
skich, w  nadziei znalezienia tara zajęcia. Frachty czyli nolisy doszły do nie- 
praktykowanego jeszcze zniżenia, o d 3 j  do l.j  franka za szarżę, a 20  szil za ton.

W ysoka cena zboża na naszym targu, i dość znaczna ilość zakontrakto­
wanych poprzednio za granicą okrętów, po wysokich także cenach, jaśnie tłu ­
maczy w iększą, jak kiedykolwiek byw ało, ilość w ywiezionego w 1856 r. jęcz­

mienia i ow sa, których ceny b yły  w  proporcyi z innemi nie tak wysoki®, 
urodzaj nie tak obfity, i zapewniały mniejszą stratę.

W i a d o m o ś c i  z I  e m i r - C h a n  8 z u r y .  —  10. Lutego głów nodow o. 
dzący otrzymał od dowodzącego wojskami w  kraju nadkaspijskim raport tre­
ści następującej:

Naib Sałatowski liebek , zgromadziwszy około 4 0 0  jeźdźców  wkroczył 
13. Stycznia do okolic Tem ir-C han Szary. Postaw iw szy większą część swego 
oddziału w zasadzce na uroczysku S ary -K am ysz, w ysła ł on 50  ludzi dla zre- 
koguoskowania tw ierdzy; lecz ci ostatni sposrzeźeni zostali niedaleko Temir- 
Chan Szury, około 9 z rana, przez ochotników dagestańskiego pułku piechoty, 
Po wymienieniu strzałów, w yszły  z tw ierdzy na alarm roty apszerońskiego 
pułku piechoty, które stały uszykowane do parady kościelnej, a czwarta se- 
cina pułku dagestańskiego jazdy nieregularnej z C halim -bek-A ułu  i kozacy 
pułku dońskiego Nr. 41 posterunku kozackiego T em ir-C han Szuryńskiego, 
poczęli ścigać rabusiów.

Ci ostatni, nie zdoław szy nic nam rządzić i w idząc, że ich spostrzeżono, 
ratowali się ucieczką, z zamiarem wciągnięcia naszych jeźdźców  i kozaków 
w  zasadzkę, lecz nasi dogonili ich o 20 wiorst od T em ir-C han Szury, w  po­
bliżu Sary-K am yszu. Major książę Bagration i starszyzna w ojskow y K uźnie-i 
cow, dowodzący pułkiem Dagestańskim jazdy nieregularnej i pułkiem kozaków 
Dońskich Nr. 41 , z sw ym i jeźdźcami, kozakami i przybyłym i mieszkańcami Er-1 
pelińskimi, Karnajewskimi i Czyrkajewskimi, atakowali górali, odparli ich i za­
dali tak wielką porażkę, że stojący w zasadzce oddział ratował się razem z in­
nymi ucieczką.

Nadaremnie Naib Hebek usiłow ał zatrzymać swój kilkakroć od naszego 
silniejszy oddział; waleczni jeźdźcy, kozacy i mieszkańcy w y ż  wzmiankowani 
odpierali za każdym razem nieprzyjaciela. W  skutku tego rabusie cofali się do 
przeprawy Miatlińskiej, lecz spostrzegłszy idących przeciw sobie dragonów, 
pierzchnęii przez Sułak wśród ognia z broni ręcznej i z dział posterunku.

Nieprzyjaciel zostawił w naszem ręku jednego jeńca, 4ch poległych i 6 
koni zabitych z rzędem , oraz około 20  karabinów i pistoletów, a w ieść niesie, 
że ogólna strata jego w  zabitych, utonionych i ranionvch w ynosi 18tu ludzi 
i 32  konie.

Raniono nam 3ch jeźdźców  z pułku jazdy nieregularnej i 3ch mieszkań­
ców Czerkieskich; zabito teź i raniono 9 koni.

E'rttncya*
P a r y ż ,  21. Marca. — Adjutant, którego napadli uczniowie szkoły poli­

technicznej , żyje i dla tego zdaje s ię , że skończy się sprawa ta wypędzeniem  
kilkunastu elew ów .

—  Konferencya w  sprawie newszatelskiej z pewnością w przyszłym  tygo­
dniu się odbędzie.

—  M ów ią, że Francya i Neapol nawzajem w ypraw ią do siebie równo­
cześnie posłów ; ztąd słusznie wnosić można, że między temi dwoma mocar­
stwami stosunki układają się po myśli.

—  T uryn i mocarstwa zachodnie dokładają sw ych starań, aby zapobiedz 
zerwaniu stosunków z Austryą. Francya ma uważać z ogólnych względów  
fortyiikacyą Alessandryi i przeczy tem u, aby ona była nieprzyjaznym przeciw 
A ustryi wym ierzonym  środkiem.

—  Pan Duesberg znany niemiecki literat, otrzymał polecenie od wdowy  
Heinego, aby się zajął uporządkowaniem rękopisów zmarłego męża. Duesberg 
był od dawien dawna przyjacielem zmarłego.

— Dowiaduję się, że Austrya zerwała z Sardynią stosunki dyplomatyczne, 
i pomimo przychylnej i starannej interwencyi gabinetu francuskiego i angiel­
skiego odwołała sw ego posła z T urynu hrabiego Paar.

—  Poseł perski Feruk chan spodziewany z powrotem 10. Kwietnia. Jak, 
słychać, zostanie on długi czas w P aryżu , później zaś Persya w yśle na za­
w sze posła do Paryża, który ją  zastąpi.

JLngtia.
L o n d y n ,  18. Marca.—  W edle korespondencyi paryskiej w  drugiera w y-1  

daniu T i m es a zamieszczonej, mówią w  stolicy francuskiej o nowej modyfika- 
cyi ministeryalnej i o wstąpieniu do ministerstwa pana Persigny.

N a p o s i e d z e n i u  i z b y  w y ż s z e j  19. Marca zajmowano się sprawą per­
ską i sprawą neapolitańską. Po wielu interpelacyach ośw iadczył lord Clarendon, 
że rząd angielski zamierza zrzec się opieki nad P ersyą , jeżeli inne państwa do 
tego się przychylą. Co do Neapolu ośw iadcza, iż flota angielska i francuska 
opuści w ody neapolitańskie dla tego, że się dowiedziały, iż obecność ich mo­
głaby w yw ołać powstanie w  kraju.

N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  n i ż s z e j  18- Marca ośw iadczył lord Palmerston 
na interpelacyą Otwaya: czy rząd starał się o zjednanie pozwolenia do powrotu 
do ojczyzny dla tych 20  albo 30  wołoskich w ychodźców , którym zabroniono 
doń pow rócić, że sprawa K sięstw  Naddunajskich układa się.  wojska 
austryackie z nich w ychodzą, dyw any się zbierają celem zastanowienia się nad 
środkami, jakich się chwycić należy. Nie w ątpi, mówi w  końcu m ówca, że 
mężom tym, o których mowa, pozwolony będzie pow rót do kraju; w każdym  
razie rząd angielski użyje w pływ u  swego na ich korzyść, zw łaszcza, że owi 
m ężowie mają prawo ao powrotu do W ołoszczyzny i zapewnie chodzić tylko 
będzie o porę stosowną do powrotu.

— T i m e s  zawiera wiadomość: S łychać, że Rosya była czynniejszą od 
Anglii w  przywróceniu komunikacyi telegraficznej z Indyami. W edle pewnych 
wiadomości prywatnych co tylko nadeszłych, zawarła Rosya przed ukończe­
niem w ojny kontrakt w celu poprowadzenia linii z Nikolajewa przez morze 
Kaspijskie ku Ispahan i Heratu. Od czasu tego plan ten postąpił dalej , i lubo 
przy tajemnicy jaką w  R osyi zachowują nie można powiedzieć kiedy linia ta 
skończoną będzie, jest wszakże rzeczą prawdopodobną, że przez wielki prze­
ciąg czasu Rosya o kilkanaście tygodni wcześniej od nas otrzym ywać będzie 
wiadomość z Indyj angielskich.

L o n d y n ,  20. Marca. — Wczoraj otrzymał rząd wiadomość z Neapolu. 
Zdaje się , że porozumienie z Neapolem a Francyą i Anglią jest prawdopodo- 
bnem, i że urzędnik tutejszy wkrótce w  tajemnej misyi uda się do Neapolu.

L o n d y n ,  21. Marca. —  Farlament dziś rozwiązano. W  mowie od tronu 
między innemi powiedziano, że rozwiązanie ma na celu zasiągnienia rady ze 
strony opinii publicznej we względzie biegu spraw państwa. Parlament nieza-
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d łu g o  będzie  p r z y w o ła n y  i k ró lo w a  się sp o d z iew a ,  źe w y b o r y  p a d n ą  na m ę­
ż ó w  m ą d r y c h  i p a t r y o ty c z n y c h ,  na  k tó ry c h  pom oc k ro lo w a  I.czyc może p rz y
zach o w an iu  czci i godności k o ro n y .  _ . ,

-  W e d ł u g  C o u r t  J o u r n a l  p rzec iw ne sobie p a r ty e  m ia ły  sig p o ro z u ­
mieć pod  w zg lędem  rozw iązan ia  p e r lam en tu  O p o z y c j a  okazała  się Um chę­
t n i e j  n i e p ^ w l e k a ć  bez ^ ^ y  —  w  ^

” w  "i . C A  J™ W *  HM r“ >°• • i * n i tv r h m ia s t ,  nieobecność kro lowej p rz y  z w o -ro z w iąz em e  pa rlam en tu  nas tąp i ło  natycnmiuac. J r  /
łan iu  nowegoP p ar lam en tu  s ta łaby  sig pow odem  n ieskończonych  zaw ,k łam

A d re s  r a d y  gm innej  londyńsk ie j ,  k tó ra  się ro w n .ez  za po l i tyką  lo rda  Pal- 
raers tona  w  sp raw ie  chińskiej o św iadcza ,  i nad  d e c y z j ą  izby  w zględem  p ie rw ­
szego m inistra  u b o lew a ,  p r z y ję ty  został  39  g losami p rzec iw  13 Do jak ich  
ś r o k ó w  ucieka się p ra sa  angielska,  aby  s j m p a t j e  ludu  dla lo rda  Pa lm ers tona  
o b u d z ić ,  d ow odz i  a r ty k u ł  M o r n i n g  A d v e r t i s e r s  p rz y p is u ją c  o p o z y cy ą  
p rz ec iw  niem u poduszczeniora F ra o c y i ,  g d y ż  p ie rw szy  m in is te r  angielski,  k tó ry  
cesarzow i N apoleonow i do c h w a ły  i wielkości d o p o m ó g ł , u w a ż a n y m  je s t  przez  
tegoż  j a k o  z a p o ra  do da lszych  jego  p lan ó w .  A ż e b y  w y j ś ć  z d y p lo m u  w  jak i  
dziennik ten w  k w e s ty i  opium się zapląta ł  ośw iadcza jąc  się  s tanow czo  przeciw 
^ego p rz e m y c a n iu ,  o św iad cza ,  iż sp ra w a  chińska  nie ma z niein żadnej s t y ­
czności. P o n ie w e ż  jed n a k  b a zp raw n o ść  p rzem y can ia  op ium  zap rzeczyć  sig nieda, 
p rzy jacie le  rz ą d u  Pa lm ers tona  p racu ją  n ad  tern, a b y  rzeczy  nadać  p rz y s tę p n ie j ­
szy  pozór .  N a jp rzó d  p rz y ta c z a ją ,  że h andel  opium  p rz y n o s i  ska rbow i i n d y j ­
skiemu d o c h ó d ,  bez k tó reg o b y  się tenże  obejść  nie m ó g ł ;  p o w t ó r e ,  że rz ą d  
chiński sam u z n a ł ,  że u ż y w an ie  opium  sta ło  sig p o t r z e b ą ,  g d y ż  od r. 1843  
p rzem y ca n iu  j eg o  bynajm niej  nie p rzeszkadza ;  po trzecie ,  że m ierne użycie  
opium nie może mieć z ły ch  sk u tk ó w .  Co do p ie rw szeg o  p u n k tu  w y ja śn ień  
d a lszych  n iep o trzeb a ,  p u n k t  d rug i  p o p ie ran y  j e s t  tw ie rd z en ie m ,  że op ium  r ó ­
w nież  w  Chinach b y w a  upraw ian e .  G d y b y  tak by ło ,  a r ty k u ł  ten b y łb y  tak 
t an im ,  iżby  kom pania  na żad n ą  pod  ty m  w zględem  k o rz y ć  liczyć nie mogła. 
P u n k t  trzeci j e s t  c zęs tym  p ow odem  s p o r ó w  dziennikarskich.  K u p c y  u t r z y m u ją ,  
iż opium  j e s t  na jn iewinn ie jszą  r o z r y w k ą ,  że p rz ed łu ża  ży c ie ,  n as t ra ja  u m y s ł  
do łagodności  i m ed y ta cy i ,  i p ow ołu ją ,  sig na  św iad ec tw o  lek a rzó w  Da. M ed- 
h u r s t a  i sir Benjam in  B ro d ie ,  w e d łu g  k tó ry c h  n a rko tyczn ie  to ziele o wiele 
sz lachetniejszy w y w ia r a  w p ł y w  niz wódka .  A ng l icy  o durzen i  alkoholem do- 
puszcza ją  sig b u r d ,  gdyr przec iw nie  op ium  do niczego złego nie usposabia .  Co 
sig ty c z y  s p r a w y  chińskiej w  ogó le ,  o św iadcza  m in is te rya lny  E c o n o m i s t ,  ze 
rep rezen tanc i  rz ą d u  w  Chinach postąpil i  sobie w  taki  sposób ,  iż m in istrowie  
nie m o g ą  tego pochwalać.  P o dobn ie  w y ra z i ł  sig członek izb y  niższej p. E d w a r d  
Ellice, k t ó r y  um yśln ie  z s ta łego lądu  do L o n d y n u  w r ó c i ł ,  a b y  za rządem  g ł o ­
s o w a ć ,  w  adresie  do w y b o r c ó w  sw o ic h w  C oven try .  P a n  Ellice g ło so w a ł  za 
rządem  n ieusp raw ied liw ia jąc  jed n a k ż e  zajść  w  Chinach. U żala ł  on się p rzec i­
w n ie ,  iż zaczepka  zanad to  w y k a z u je  je d e n  ty lko  odcień angielskich s to su n k ó w  
z Chinami. Czas j e s t ,  m ó w i  o n ,  a b y  p a r lam en t  ro z c iąg n ą ł  kon tro lę  s w ą  n a d  
p ro w a d ze n iem  w o j n y  na  w sch o d z ie ,  k tó ra  ty lk o  w  razie n a g ły m  własne j  o b ro n y  
bez j e g o  w ie d z y  m oże  b y ć  d o zw oloną .  W ś r ó d  ro zm a ity ch  d y s k u s y i ,  do k t ó ­
r y c h  obecna k r y z y s  da ła  p o w ó d ,  rozb ie ran e  b y ł y  po lityczne  i religijne z a sad y  
lo rd a  P a lm e rs to n a ,  w  k tó r y c h  p o jm o w an iu  u d e rza ją c e  n a s u w a ją  się  p rzec i­
w ień s tw a .  K iedy  M o r n i n g  H e r a l d  p rz ed s ta w ia  go  j a k o  sum iennego w y ­
zn aw c ę  p r o te s ta n ty z m u ,  a dublinskie  katolickie pism a w id zą  w  nim przyjacie la  
k a to l ików , ośw iadcza  E x a m i n e r ,  iż osta tn iem  zam ianow an iem  b i sk u p ó w  ścią­
g n ą ł  na  siebie n ienaw iść  p rz y ja zn e g o  katolikom Gladstona.

Hiszpania.
M e d r y t ,  17. Marca. —  K om ite t  w y b o r c z y  p ro g re s i s tó w  z aż ąd a ł  pom ocy  

od g u b e rn a to ra  cyw iln eg o ,  a b y  p rz y c z y n i ł  sig do  w y k r y c i a  fa łszo w ań  w y b o r ­
czy c h ,  i fa łsze rzy  całą su ro w o śc ią  p r a w a  ukarał .  O kaza ł  kom ite t  w  podan iu  
sw em , że w  lis tach w y b o rc zy c h  zamieszczone są  osoby ,  k tó re  wcale nie istnieją. 
Z d a rz a  się n a w e t ,  że je d n a  osoba d w a  r a z y  obiera  nad a jąc  sobie ró ż n e  n a ­
zwiska,  dla tego dom aga się komitet,  a b y  k a ż d y  oborca b y ł  p rzez  innego; zn a ­
n ego  r z ą d o w i ,  z a re k o g n o sk o w a n y .

Asya.
L is ty  z B a k u  donoszą  o n iezm ordow anej  czynności  R o s y a n  na m o r z u  

Kaspijsk iem . F lo ta  ro sy jsk a  liczy tu  14  p a ro w có w .  D o w ia d u je m y  sig także,  
źe  R o sy a n ie  ro zp o czę tą  b u d o w ę  for tecy  nad ujściem G o ry a n a  do m orza  K a sp i j ­
skiego ukończyli ,  mogącej mieścić załogę 2 0 0 0  ludzi i przeznaczonej  u t r z y m y ­
w a ć  w  szachu  T u r k o m a n ó w .  W o js k o  rosy jsk ie  w  r ó ż n y c h  p u n k tac h  roz łożone  
n ad  m orzem  Kaspijsk iem w y n o s i  1 2 ,0 0 0  ludzi.

—  W  P a r y ż u  rozeszła się dnia 17. M arca  w ie ść ,  że n a d esz ły  z Chin 
p r y w a t n e  w iadom ości ,  w k tó ry ch  położenie  A n g l ik ó w  w y s ta w io n e  j e s t  j ak o  
n a d e r  d raż l iw e  i niebezpieczne,  jeżel i  im nie nadb iegną  w  czas posiłki.  Z  r a p o r ­
t ó w  z H o n g -K o n g  pokazu je  s ię ,  źe adm ira ł  S e y m o u r ,  w y j ą w s z y  cytadelę  T e e ­
t o tu m ,  o puśc i ł  wszelkie  na  około K an to n u  s ta n o w isk a ,  a 20. S tyczn ia  w y s a ­
dził  n a w e t  w  pow ie trze  kośc ió ł ,  ostatni znak  eu ropejsk ich  ob y cza jó w ,  w y ­
da jąc  środk i  os trożnośc i  k u  zapobieżeniu  m oż l iw em u  w y lą d o w a n iu  w o jsk  
chińskich i s taw ian iu  im o d p o ru .  W o js k o  angielskie na chińskich i indy jsk ich  
m o rza ch  będące  pod  d o w ó d z tw e m  S e y m o u r a  w y n o s i  obecnie 12  o k r ę tó w  ż a ­
g lo w y c h  o 3 7 2  dz ia łach ,  i 3 4 3 0  lu d z i ,  i 19  p a r o w c ó w  z 193  działami i 1707  
ludźm i. D o  tego dodać n a leży  w y s ła n e  w  osta tn ich  czasach z Anglii  4  większe  
o k r ę ty  w o jen n e  i 21 szalup kanonierskich  z 6 4  działami.  I F ran cu z i  wysła l i ,  
j a k  w iad o m o ,  w  o w e  okolice podobne  statki.  M o n i t o r  d e  l a  f l o t t e  donosi 
z  C h in ,  że miasto H o n g -K o n g  o k rą żo n o  w a łam i ,  z sobą  po łączonym i i zb ro j-  
nem i;  p rócz  tego w y s ta w io n o  na skra jnej  części m iasta  V ictoria  cyTadelę, 
d o m in u jącą  n ad  miastem chińskiem, nad to  przecię to  kanał  Lem m a w y s ta w ia ją c  
mocne r e d u ty  na mie jscach,  gdzie p rzecię ta  j e s t  kom unikacya  w odna .  T y c h  
n a p rz ó d  w y s u n ię ty c h  fortyfikacyi bronić  będzie oddzia ł  w o jsk a  m orskiego 
z f rega tą  f ran cu sk ą  »Virginia«, k tó rą  o f ia row ał  na  to adm irał  Guerin.  Z  ty ch  
p r z y g o to w a ń  pokazu je  sig, że Chińczycy" nie b ę d ą  mogli skutecznie  u d e rz y ć  
na H o n g -K o n g .  I w  Szanghaj  miasto europejsk ie  wzm ocniono  w ałam i dobrze  
u z b ro jo n e m i ,  chroniącemi od n apadu  faktorye.

—  D o  I n d e p e n d a n c e  b e l g e  piszą z P a r y ż a ,  źe je d e n  z  ta jem n y ch  
a r ty k u ł ó w  u k ład u  angielsko-perskiego s tan o w i ,  źe P c r s y a  obow ięzu je  sig na 
p rz y sz ło ś ć  nie uciekać się do cudzoziemskiego pośredn ic tw a .  F lo ta  ro sy jsk a

na m o rzu  Kaspijsk iem  w y n o s i  17 p a ro w có w .  F o r ty f ik a c y a  przez  R o sy a n  nad 
u jściem G u rg o n u  wznies iona obe jm ow ać  może d w a  tysięce  załogi

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 13. Marca te leg ra fu ją  do wPadoiności h am -  
bu rgsk ich  ze zawieszenie  b ro m  m ię d z y  P e r s j ą  i A nglią  „a  3  miesiące n a s tą ­
piło. F e r u k  chan j a k  donos.  N o r d ,  miał 2 0  b. m. udać  sig do L o n d y n u  i tam 
t r z y  tygodn ie  zabawie.  —  W e d le  w iadom ości  przez M arsy l ią  n adesz łych  cią­
gle w k ra cz a ją  silne oddz ia ły  w o jska  rosy jsk iego  ku  P e r s j i  i K a n - a r a o  przez 
rosy jsk ie  kanonierskie  sta tki wzięte. 3

Siosmaite triadommści.
— M o rze  C zerw o n e  upośledzone  j e s t  od  p r z y r o d y  w  n ie jednym  w zg lę ­

dzie, lecz za to posiada też i wiele  zalet. Do m orza  tego nie w p a d a  żadna  r^eka 
s p ł a w n a ,  k tó r ą b y  dostać  się m ożna  w  g łą b  k r a ju ;  w y b r z e ż a  są  p u s te ,  b rak  
im w o d y  do picia , i zamieszkałe  s ą  p rzez  ludność  z b ó je c k ą ;  do  b rz eg ó w  m o r ­
skich p r z y ty k a j ą  stoki i w y ż y n y  b a rd zo  n iep rzy s tęp n e .  W i a t r y  na  tem  m orzu  
ba rd z  nie s ta łe  i nie d o z w a la ją  u rządz ić  regu la rne j  żeglugi. O p ró c z  tego pełno 
skał w  tem m o r z u ,  k tó re  u t r u d z a ją  ź eg u g ę  nadzw y cza jn ie .  Z r e s z t ą  zaś nie 
d a ją  na jznaczn ie jsze  n a w e t  p o r ta  m orza  C zerw o n eg o  bezpieczeństw a dosta tecz­
nego p rzec iw  b u r z o m ;  wnijśc ie  do B ab -e l-M an d eb  (b ra m y  udręczenia)  j e s t  nie­
zmiernie  t ru d n e ,  a p rz ez  sześć miesięcy co ro k u  dla o k r ę tó w  żag lo w y c h  p raw ie  
niedostępnie.  Z  drug ie j  s t r o n y  s p r z y ja  bogactw o  k r a jó w  sąsiednich  wielce 
hand low i na  m o rzu  Ć z e rw o n e m :  A b issy n ia  i kraje Gallandzkie, d osta rcza ją  m u 
sw y c h  s k a r b ó w ;  z J e m c n 'p rz y c h o d z i  k a w a  w y b o r n a ;  zos ta je  też w  b ezp o ś re ­
dniej s tyczności  z u ro d z a jn y m  E g ip t e m ,  i j e s t  p r o s ty m  szlakiem dla i n d y j ­
skiego h a n d lu  p rz ew o z o w e g o .  W y b r z e ż a  aczkolwiek puste ,  d o s ta rcz a ją  g u m m y ,  
m ir ry  i k ad z id ła ;  a w  m o rzu  u k r y w a j ą  sig sk a rb y  nieocenione i nieprzebrane,  
j a k o  to :  p e r ły ,  m usz la  p e r ło w a  i s k o r u p y  żółw ie .  Nie b rak  też i r ą k  do 
w y d o b y w a n ia  ty c h  sk a rb ó w .  Zam ieszkałe  tam  szczepy  pastersk ie ,  s ą  oraz  
i d o b ry m i  m ajtkam i i z r ó w n ą  zręcznośc ią  d o s iad u ją  d ro raed a ró w ,  j a k  i w ła ­
d a ją  łodźm i sw em i na  m orzu .  P rz y te in  um ie ją  i doskonale  w  m o rz u  n u r to w ać .  
A ra b o w ie  w  tem  sig ró ż n ią  od E u ro p e jc z y k ó w ,  źe  nic p rz y k ła d a ją  sig w y ł ą ­
cznie ty lk o  do  je d n e g o  rzem ios ła ,  lecz w y b ie ra ją  sobie rozm aite  zatrudnien ie  
dziś tak ie ,  j u t r o  zaś inne. Dla tego też k a ż d y  pasterz  w  ty c h  k r a ja c h ,  j e s t  
o raz  d o b ry m  m ajtk iem  i ry b a k ie m ;  r a d  sig t r z y m a  l ą d u ,  lecz w  razie p o t rze b y  
um ie  się sp ra w ić  i d o b rze  na  m orzu .  W s z y s c y  d obrze  p ł y w a j ą ,  a wielu  z nich 
j e s t  także  i d o b ry m i  nurkam i.  A  je d n a k  nie o d d a ją  sig s ta łem u  za tru d n ien iu  
na  m o r z u ,  z w y ją tk ie m  m oże  tyfko m ieszkańców  w  D a h a la k u ,  k tó r z y  niemal 
całe sw e  życ ie  p rz e p ę d z a ją  na  m orzu .

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  —  O pisu  “C m en ta rza  P o w ąz k o w sk ie g o  p o d  W a rsz a w ą « ,  

K. W ł .  W ójc ickiego,  w y s z e d ł  ze szy t  lO ty  z d r u k u  i o b e jm uje  biografie spo -  
c z y w a ją c y c h  w  k a ta k u m b a c h : K zdza  Karaibskiego, P i j a r a ,  (dokończenie),  w raz  
z  o b sz e rn y m  ż y c io ry se m  Kazimierza  B rodz ińsk iego ;  F r y d e r y k a  B y s trzy ck ieg o ,  
a s t ro n o m a ;  F r a n c is z k a 1' R y x a ,  s ta ro s ty  p iaseczyńsk iego ;  L u d w ik i  z Melino w  
R y x o w e j ,  j e g o  ż o n y ;  M ichała  J.  księcia P on ia tow sk iego ,  p r y m a s a ;  L eona  
T a rn o w s k ie g o ,  a u d y to r a  j e n e r a ła  b. w o jsk a  polskiego;  L u d w ik a  M etzlla ,  in ­
ż y n ie r a ;  F lo r y a n a  K ąsinow sk iego ,  b. p u łk o w n ik a  w .  p . ; F ran c iszk a  L e d o u x ;  
M iko ła ja  C h o p in ,  p ro feso ra ;  Dominika Merliniego, b u d o w n ic ze g o ;  F ran c iszk a  
B o h o m o lca ;  J a n a  B o h o rao lca ;  Ja n a  A lb e r tran d eg o ,  h i s to ry k a ;  E d w a r d a  Ż ó ł ­
tow skiego ,  j e n e ra ła  d y w iz y i  b. w. p . ;  ks. R a fa ła  Skolim ow skiego,  profesora.  
D o  z e szy tu  tego d o łączo n y ch  j e s t  sześć ryc in  p o m n ik ó w  g r o b o w y c h : R o m u ald a  
księcia G edro jc ’a ;  Ja k ó b a  T a ta rk ie w icz a ,  r z eź b ia rza :  A n ton iego  M ianow sk iego ;  
L. A. D m u sz e w sk ieg o ;  T e o d o ra  Rudnickiego,  p o d p u łk o w n ik a ;  w idok  ka ta ­
k u m b  w  p e rsp ek ty w ie .

Kr. loterya tv Berlinie.
B e r l i n ,  24 .  M arca.  — Dziś  ro zpoczęło  się ciągnienie 3ej k lasy  115 król.  

lo te ry i  k lasycznej .  G łó w n a  w y g r a n a  2 0 0 0  tal. p a d ła  na nr.  3 3 ,8 2 5 ,  1 w y g r a n a  
1 0 0 0  tal. na  n r .  2 0 , 3 1 4 ,  2  w y g r a n e  po  5 0 0  tal. na  n ra  5 5 ,4 1 3  i 8 8 ,2 5 8 ,  
2  w y g r a n e  po 3 0 0  tal. na  n ra  3 0 ,8 0 9  i 6 0 ,3 1 0 ,  i 6  w y g r a n e  po  1 0 0  tal. na  
n ra  1807.  6 3 2 8 .  3 3 ,1 7 2 .  4 1 ,9 7 7 .  5 8 ,5 3 8 .  i 8 8 5 0 5 .__________

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  24. Marca.

Pszen ica  4 8 —8 3  tal.
Ż y t o  4 2 ^ — 4 3  ta l . ,  na  M arzec ,  M arzec  Kw iecień  i d o s ta w ę  w iosenną  

4 2 ^ — f  tal . ,  na  Maj Czerwiec  4 3 — |  tal . ,  na  Czerwiec  Lipiec  4 3 .J— f  tal.
Olej rz e p io w y  1 7 ^  ta l . ,  na  Marzec  i Marzec  Kwiecień 1 7 £  tal., na  K w ie ­

cień Maj 1 7 j>2 ta l . ,  na  W rze s ień  Październ ik  1 5 ^ ? tal.
O k o w ita  bez beczki 2 9 f — 3 0  ta l . ,  na  M arzec  i M arzec  Kwiecień 3 0 — £ 

tal.,  na  Kwiecień  Maj 2 9 f — 3 0 |  ta l . ,  na  Maj Czerwiec  3 0 £ — tal., na C zer­
w iec  Lipiec  3 0 £ — f  tal., na  Lipiec S ie rp ień  3 0 f — § tal.

S z c z e c i n ,  24 .  Marca.
Pszenica  na  d o s ta w ę  w io sen n ą  70 |-  tal., na  Czerwiec  Lipiec 72^- tal.
Ż y to  4 t j — 4 2  tal.,  na  d o s taw ę  w iosenną  4 1 |  ta l , ,  na Maj Czerwiec 4 2 £  

tal., na  Czerwiec  Lipiec 4 3 |  tal.
Olej r z e p io w y  n a  Kwiecień Maj 1 6 T72 tal., na  W rze s ień  Październ ik  15 tal.
O kow ita  1 2 |  proc.,  na  d o s taw ę  w iosenną  12T% proc . ,  na  Maj Czerwiec 12 

proc.,  na  Czerwiec  Lipiec 11-| proc.

Przybyli do Poznania 25. Marca.
B A Z A R :  Jaraczewski z Lipna , Radoński z Krześiic, Nieżychowski z Granówka, W i l ­

czyński z Krzyżanowa, Łącki z Siachcina.
H O T E L  R Z Y M S K I  U U S O H A : Heimann z Berlina, Lippmann z Schweinfurthu, 

Ahlemann i Scliarwenka z Szamotuł.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Helle z Berlina, Adam z Monasteru,  Lowen-  

stein z Minden,“Fedekiud i Benudorf  z Lipska, Schuck z Opola, lir. Kwilecki z Sie- 
dlic, Sperling i Kamiński z Kikowa, Lehmann z Wrocławia, K u ek ey z  Skwierzyny.

H O T E L  D U  N O R D :  Wilkoński z Wapna, Lubiński z W łókna,  Jaraczewski z Głu­
chowa, Garczyński z Szczepie, Petzeld z Dourojewa, Szołdrski z Ropowa, W itko­
wski z Berlina, Breański z Miłosławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Łakomicki z  Boczkowa, Salfeld z Bulakowa, F lorko-



wski z Żółcza.
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Wieczorek z Chełmna, Lewiński z Podrzecza, Schulz z Ber­

lina, Scherbel, Basch i W eyl z Leszna.
H O T E L  P A R Y Z K I : Sulerzycki i K iersk i  z W r z e ś n i ,  B ie ń k o w s k a  z Środy, Rogaliń­

ski z Cerekwicy, Nowacki z Miłosławia.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Greulich z Jerzyna, Kubale z Grodziska.
P O D  K O R O N Ą : W erner, W olfram i Cerenze z Rogoźna, Lewin z W olsztyna. 
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Mirich z Szczecina, ul. Młyńska 3.

!a G m' k  0 godzinie £12 z południa 
zasnęła w  Bogu Wielm. J u l i a n n a z G o ś c i m -  
s k i c h  Z i e m k i e w i c z .  Z m artwiony syn  do­
nosi o tein Familii i Przyjaciołom prosząc o 
czuły współudział i pobożne westchnienie.

M a x y m i l i a n  Z i e m k i e w i c z  z G n i e z n a .

§zkoła realna.
W  niedzielę,  dnia 29. Marca od godz. 11. przed 

południem wywieszone będą na widok publiczny w 
sali Szkoły realnej rysunki i okazy kaligraficzne 
zrobione na egzamin przez uczniów tejże szkoły.

Une gouvernante de Geneve pouvant enseigner le 
franęais et la musiquc cherche a  se placer p op r  le 1. 
Avril.  Adr. Mile. B r u n ,  chez M. B o j a n o w s k i ,  
Rogaczewo pres Kosten.

Aukcya mebli i książek.
W  czwartek dnia 26. Marca r. b. przed połu­

dniem od godziny 9. sprzedawać będę przez publi­
czną licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę w  
domu Konduktora K o c h a  na Piekarach pod Nr. l l a .  
na pierwszem piętrze

meble mahoniowe, brzozowe i ol­
szowe,

jako to: trum eau, kanapy, szafy kuchenne, do su ­
kien i książek, komody, stoły, krzes ła ,  lustra, 
sprzęty  domowe i kuchenne, potem: o godzinie 12
kompletną prawniczą bibliotekę.

WdObel^ Komissarz aukcyjny.

Aukcyala meble.
W  czwartek dnia 26. Marca r. b. przed południem 

od godziny 9. sprzedawać będę przez publiczną li­
cytacyą najwięcej dającemu za gotówkę p rzy  ulicy 
Sw . Marcińskiej Nr. 80. na dole

różne meble mahoniowe, brzo­
zowe i olszowe,

jako to: stoły, krzesła, kanapy, chaiselongs, łóżka, 
szafy, trum eau , biórka damskie, umyw alnie ,  ko­
mody i t. p. szkło i porcelanę, jako  też sprzę ty  

domowe, kuchenne i gospodarskie.
Ł i p s c M i z ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Termin licytacyjny na d. 27. Marca r. b. prze­
znaczony w,Pleszewie na wydzierżawienie plebań­
skich ról w Ż e g o c i n i e ,  znosi się niniejszem.

JK. M ta s iń s t i i ,  Prodziekan.

Panom rolnikom
polecam na nadchodzącą wiosnę skład mój machin 
i narzędzi rolniczych, przyczem zwracam szczegól­
niej uw agę ,  na nowo zrobiony przezemnie p in g  
czeski ruchadto  zwany, odpowiedni do 
każdego gatunku ziemi; tenże potrzebuje bardzo 
małych tylko sił pociągowych, spulchnia i prze­
w raca ziemię dokładnie, zużyte  zaś części, dają się 
podobnie jak  przy  pługu (Pilona, łatwo uzu­
pełnić. Każdy pojedynczy pług rewiduję sam i za­
ręczam za jego bieg dobry.

Cena takiego pługa 8  Tal. ,  
urządzony do przodku z kółkami i bez tegoż 7-f 

T  al.,
przodek z kółkami 6 T a l . ,  

nadmieniam jed n ak ż e , iż każdy przodek p rzy  tym ­
że p ługu u ży tym  być może, 

rezerwowe ostrze 1 Tal.
(Pito Aiinicke,

posiedziciel fabryki machin i giserni żelaza w  Gnieźnie.

W  kopalni gipsu w  f W a p n ie  pod K c y n i ą  ’ 
pow iat W ą g r o w i e c k i ,  dostać można każdego 
czasu gipsu miałko mielonego do mierzwienia koni­
czyn , g rochu ,  w yki,  smuźnych łąk, lnu, rzepiów, 
kapusty, ziemniaków, do poprawienia mierzwy, do 
czyszczenia powietrza w owczarniach, oborach, staj­
niach, cent. Berliński po 10 S g r . ,  palony i miałko 
mielony do sztukateryi 30  Sgr. cent. Berlin. W  k a ­
mieniach su row y  po 6 Sgr. cent. Berliński.

m. W ilkońskh

Polecenie nasion.
Buraki,  wielkie długie czerwone i żółte t u r n e i p y .................... a 100 funt. 12 Tal.  a  5 Sgr.

» wielkie długie białe turneipy . . ........................................ a  100 » 16 » a  6  »
» w i e d e ń s k i e  w kształcie talerza, czerwone i żółte a  100 » 16 » a 6  »
» wielkie g rube czerwone o k r ą g ł e ........................................a 100 » 12 » a  5 »
» cukrowe prawdziwe białe do c u k r o w n i ..........................a 100 » 16 » a  6 »

Nowe angielskie olbrzymie buraki na paszę funt 15 S gr . ,  nowa biała olbrzymia marchew na pa­
szę z zielonemi główkami funt 15 S g r . , nowa angielska rzepa funt 20  S gr . ,  kapusta biała do siania w polu 
wielki centnar funt 3 Tal. ,  ta sama centnar m a g d e b u r g s k i  wielki, funt 2  Tal. 15 S g r . ,  brukiew' wielka 
angielska żółta i biała, funt 20  S gr . ,  nowe olbrzymie konopie fu n t ‘1 T a l . ,  amerykańska żółta i biała 
kukurydza koński ząb 100 funt. 10 T a l . ,  nowe amerykańskie białe siemię lniane łó t  5 S g r . ,  nowa trzcina 
cukrowa na paszę funt 1 Tal. Spisy cen na wszelkie inne nasiona gospodarcze i ogrodowe jako też drze­
wa owocowe i krzew y przesłane będą na żądanie franco.

JÓZef MrOZOWSk! w  W r o c ł a w i u ,  handel nasion,
B i s c h o f s s t r a s s e N r .  15-

P o la ła
l nasiona olbrzymich bu-li 

raków  na paszę i p ra ­
wdziwej marchwi bia­
łej z zieloną g ł ówką]  

wielkiej angielskiej, 
słodkiej t rw a łe j , d o j e ­
dzenia, i olbrzymiej n a |  
paszę,

własnego zbioru z r. 4 8 3 ® .  
z przepisem bezpłatnie się w ydającym  do 

pognoju na nasiona i przezimowania marchwi 
jako też nasiona wszelkiego rodzaju j a r z y n  do in­
spektów i na pola, nasiona kwiatów, t r aw y  i paszy, 
mianowicie zaś wszelkich gatunków  buraków  i m ar­
chwi w ziemi rosnących, rzepy, zieleniny, polecam 
podług mego spisu cen umieszczonego w  tćj gazecie 
dodatek Nr. 62. z dnia 14. Marca 1857.,  które mają 
doświadczoną siłę kiełkowania i są prawdziwe.

P ry d e ry k  G ustaw  P o h l,
pierwszy i j ed y n y  chodownik nasienia Pohla no­
w ych z r. 1845. olbrzymich bu raków  na paszę. 
{B eta vulgaris g igantea Pohl) jako też chodownik 

•nasienia Dauci carottae albae v ir id ic ip itisgiganteae. 
— W r o c ł a w ,  H e r r e n s t r a s s e  5. 

blisko placu Bliichera.

gf Parasoliki i knykery
w  w najnowszym guście i wielkim doborze 
0 * |  otrzymałem. Zarazem polecam: mój skład 
H f  najrozmaitszych ju ż  to zupełnie Wykoń- §§?
W  czonych, ju ż  tylko oznaczonych lub roz- 38 
| i |  poczętych wszelkiego rodzaju haftoW i ^ g |  

wzorów i deseni do tychże na krepowym
tiu lu , oraz na innych gładkich i desenio- | g |

U l  WyCh m ateryach ; szczególniej najrozmait- f § |38 szych deseni na spódnice i Szlaki do tychże. 38 
Gorsety bez szwu wszelkiej wielkości, oraz 

|§ f  świeży transport francuzkich w stążek, s i l  
P I  niemniej wielki wybór wszelkich tego ro­
i ł  dzaju przedmiotów, po ja k  najumiarko- 
^  wanszych cenach.
38 • A lbert MM tru e r ,
m  v i s - a - v i s  P. A. S c h m i d t a

38383838383838381383838B8383838I
Sprzedaż pięknych wstążek i tanich rzeczy do 

stro ju  p rzy  W odnej ulicy Nr. 17.

P raw dziw y  pa ten tow any cem ent
f  ortlandstii °d  R o b i n s a  i s p ó ł k i  w  

o n d y n i e ,  angielskie cegły SZUtnolly, an­
gielski lu p ek  do pokrywania dachów, pa­
tentowana p ilśń  asfaltow ana  d o  p o ­
k r y w a n i a  d a c h ó w ,  asfalt rodzimy, łupkow e 
p latty  do wykładania przedpokoi, szk lą  d0  
okien ,  szkło na dachy, i t .  d., poleca.

JE. A. WAndenberg w G dańsku.
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 5 5 ®  s l i r z y ń  ma być  tanio sprze- $f§§

danych z powodu braku miejsca. ^
Antoni Schm idt, m

“ w w r 1Emr»
do chow u zdatnych cieląt jes t  do sprzedania 

W  WJzarzewie pod S w a r z ę d z e m .

Hf
i i
38

28  sztuk nader pięknych s 
Litewskich koni wierzchowych 
i powozowych sprowadził

M m i  U ,  Strzelecka ulica 20.

Na folwarku A ow y JFolwark pod S z a ­
m o t u ł a m i  są cztery dobrze utuczone wieprze na 
przedaź.

G r l i a n o ,  za którego prawdziwość ręczy, prze- 
daje jeszcze po przeszłorocznych cenach

(Calvary, Rynek 99.

Na dniu 22. b. m. zginęła na now ym R ynk u  książ­
ka do nabożeństwa D u n i n a  mniejsza opraw na w 
aksamit fioletowy, złotem wystrajana. W  książce 
wspomnianej znajdow ały  się się 3 obrazki, miano- 
wicie: Sw . Mar. Magdaleny, Św. Józefa i Pana Je- 
zufa z francuską modlitwą, Oddawca zechce się 
łaskawie zgłosić do księgarni N. K a m i e ń s k i e g o  
i S p ó ł k i  w  Bazarze i o trzyma 1 Tal. nagrody.-

W y ż e ł  kasztanowaty z włosem długim i gładkim 
bez odmiany, zapędziwszy się za powozem wyjeżdża­
jącym  z Poznania i zginął. Kto go znajdzie niech się 
zgłosi do Biblioteki R a c z y ń s k i c h  do M a c i e j e ­
w s k i e g o ,  gdzie odbierze s tosow ną nagrodą.

W kamienicy na nlicy Wilhelmdwskiej pod 
Nrem 13. obok Bazaru jest do wynajęcia; 
1) na Wielkanoc r. b. kram duży ze skła­
dem do towarów, 2) na Św. Michał r. b. 
pomieszkanie z trzech pokoi i kuchni skła­
dające się, do kramu ad 1. należące, 3) 
także na Sw Michał r. b. duże pomieszka­
nie pańskie z ośmiu piessów włącznie 
sali, stajni na cztery konie i z wozowni 
składające się.

P rz y  BSerlińskiep ul. Ź V »\ MS. jes t do 
wydzierżawienia piorwsze piętro z wozownią i staj­
nią ,  jako i pokoje na trzeciem piętrze od 1. Kwie­
tnia r. b. O warunkach można się dowiedzieć u  go­
spodarza mieszkającego w  tejże samej kamienicy.

Skład mój Herbaty Chińskiej
ostatniego sp rzę tu ,  uzupełniłem wyborowerai ga­
tunkami.

Poznań. . / .  A. P ielrow ski.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 24. Marca 1857.
S to ­

f fpC t.

Na pr
p a p ie ­
r u  d i i .

kurant
g o to w i

zn a .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 — 994
dito z roku 1850. . . . 4 ł — 99f
dito . z roku 1852. . . . i i — 9 9 |
dito z roku 1853. . . . 4 — 954
dito z roku 1854. . . . i i — 99$

Obligi długu skarbow ego..................... 3-ź — ; 844
dito premiów handlu morskiego . . --- — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 81 —
dito miasta B e r lin a ........................... i i — 9 9 |
dito dito ........................ — —

Listy zastawne MarchiiElekt. i Nowej jH

«
h<

coGO —
dito Prus W schodnich. , . 31 — 87
dito Pom orskie.................... 31 87
dito W . X. Poznańskiego . 4 98J —
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3 f 8 6 4 —

dito S z lą s k ie ........................ 3 | 8 6 | —
dito Prus zachodnich. . . . 3* — 83

Bilety rentowe P ozn ań sk ie ................. 4 91$ —
Louisdory ............................................; . . — — i i o i
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznańsk, 4 — 100


